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PrasGviaie w Porasaiu: 
Gwartajnie 1 marke, miłosiąsznie 85 fon., 

a Goanumaniaw 40 doza 1 m. 55 fen. 
WIMUROPOLARTN 

wyshodsi ecdstennie, 

JE 139. Poznań, piątek 20 czerwca 1890. 
Przedpłata na pocztach: 

kwartalnie 1 markę. 

ERSERATY od wiersza drobnego 15 fen. 
REKOPISMA się nie zwracają. 

Rok 8. 
REDAKOYA „Wielkopolazina*: ul. Wodna nr. 22. — EKSPEDYOYA: ul. Wodna nr. 15, w drukarni Fr. Chocieszyńskiego. 
OOO CE YZ EEE 

Uczmy dzieci czytać i pisać po polsku! -qBg 
W komisyi procederowej 

Parlamentu niemieckiego poseł wolnomyślny dr. 
Krause wystąpił z oświadczeniem, że w Prusiech 
Żywioły obce tamują rozwój umysłowy dzieci i 

8 te narodowości obce niższemi są od Niemców 
Pod względem oświaty. 

„ Na te słowa pełne zarozumiałości odpowie 
dia} poseł Cegielski jak następuje: 

„Mówiąc o stosunkach bawarskich wspomniał 
r. Krause, że w Prusach są innoplemienne 

JArodowości, które tamują duchowy rozwój Prus 
‘Bie dorównują pod względem kultury Niemcom. 
Jeżeli p. Krauze miał na myśli Polaków, uwa- 
śm słowa jego, wypowiedziane w mej obe- 
Nosci, za niestosowne i ubliżające do najwy2- 
ego stopnia i dziwię się, że członek stronnictwa 
Olnomyślnego mógł tu wypowiedzieć słowa, któ- 

"Yh z pewnością koledzy z stronnictwa jego nie 
Pochwalą. Co do rzeczy samej, jest to, co po- 
Wiedział p. Krause, nieprawdą. P. dr. Krause 
Nie zna wcale naszej chwalebnej 
Przeszłości, naszej bogatej litera- 
„Ury i świetnych dziejów naszych 
lnie wie widocznie o tem, że Pola- 
Cyprzodowali zawsze innym naro- 
dom w cywilizacyi. Przyznaję, że system 
Szkolny u nas panujący może doprowadzić do te- 
80, że wrodzona zdolność dzieci polskich na tem 
Ucierpi, tymczasem nie nasza to wina, ale rządu 
Pruskiego, a p. dr. Krause poparł system ten, 
głosując przeciwko memu wnioskowi, mającemu 
2a celu zaprowadzenie wykładu w szkołach uzu- 
Delniających w języku polskim. Krytykę dr. 
rausego skierowaną przeciw pol- 

Skiej ludności pod panowaniem 
Pruskiem odpieram stanowczo.* 

Przemówienie powyższe w komisyi przyjęto 
bardzo przychylnie, a poseł dr. Krause uniewi- 

M się potem, że nie miał zamiaru ubliżenia 
821 posłowi ani narodowi polskiemu, ale, że 
chciał tylko zaznaczyć, iż dzieci polskie dla tego 
Wstrzymują postęp w szkołach, że te szkoły 
84 niemieckie, a więc dla nich nie- 
właściwe. 

Obchód jubileuszu 
25 letniego istnienia Towarzystwa Przemysłowego 
odbył się dnia 15 bm. w Gniewkowie. Na 
obchód ten przybyło dużo delegatów Towarzystw 
2 W. Ks, Peznańskiego i z Prus Zachodnich. 
Rano probeszcz, X. Bielewicz odprawił uroczystą 
Mszą św., na której miejscowy chór śpiewaków 
Wykonał udatny śpiew kościelny. 

Z kościoła udano się do lokalu Towarzy- 
stwa, którego sala pięknie była ozdobiona. 
P Zebranie zagail prezes Towarzystwa, pan 
awłowski. Na zebraniu reprezentowanych 

było 12 zamiejscowych Towarzystw w osobach 
34 delegatów. 

Marszałkiem wybrano p. Fr. Degórskie- 
go 2. Wągrówca, wicemarszałkiem p: Wię- 
ckowskiego z Poznania, sekretarzem p. St. 
Chociszewskiego z Poznania. 

Sprawozdanie z rozwoju i prac Towarzystwa 
odczytał członek p. Kaczmarek, w którem 
należyte wyraził utnanie staraniom i kierownictwu 
X. proboszcza Sypniewskiego. Zebrani 
po odczycie uchwalili wyałanio telegramu dzięk- 
czynnego do tegoż X. Sypniewskiego. 

P. Fr. Degórski miał następnie odczyt: 
„Jakie zadanie mieć winny Towa- 
rzystwa Przemysłowe, Odczyt ten, 
starannie opracowany, przyjęto bardzo przychyl- 
nie i podziękowano zań hucznemi oklaskami. 

Przy trzecim numerze porządku obrad, pod 
tytułem: ,,Wolne głosy*, przemawiał p. Wie- 
ckowski w sprawie „Domu przemysłowego” 
w Poznaniu. Delegaci przyrzekli, że po powro- 
cie do domów tak w Towarzystwach, jak i pry: 
watnie starać się będą usilnie o pozyskanie jak 
największej liczby członków. 

P. Fr. Degórski poruszył sprawę smu- 
tnego objawu, który niestety coraz większe przy- 
biera rozmiary, że inteligencya nasza i ducho- 
wieństwo na prowincyi, jak się zdaje, usuwa się 
od udziału w pracach Towarzystw przemysłowych. 

Po bardzo ożywionej dyskusyi wyraziło ze- 
branie z tego powodu ubolewanie, oświadczając 
równocześnie, że podanie dłoni bratniej ze stro- 
ny inteligencyi zawsze i wszędzie z wdzięcznością 
będzie przyjętem. 

P. Stef. Chociszewski przemawiał 
o sposobach usunięcia niektórych niedogodności 
i trudności, tamujących prawidłowy rozwój na- 
szych Towarzystw. Przytem zachęcał do popie- 
rania „Postępu* i „Kalendarza Przemysłowego,* 
wydawnictwa poznańskiego Tow. Młodych Prze- 
mysłowców, oraz przypomniał uchwałę zjazdu w 
Rogoźnie, która poleca Towarzystwom przemy- 
słowym stałe składkowanie na „Po- 
moc naukową w Poznaniu. 

Delegaci ze Strzelna, Chełmna, 
Bydgoszczy, Chełmży i Barcina wy- 
kazywali konieczność szerzenia oświaty 
za pomocą. odczytów, czytelni itp. pp. Więckow- 
ski i Degórski polecają troskliwe krzewienie 
śpiewu przez zakładanie Kółek śpiewa- 
ckich i przy urządzaniu przedstawień amatór- 
skich, obieranie przedewszystkiem utworów na- 
szych pisarzy ze śpiewami swojskiemi. 

W końcu uczczono wielce szanownego oby- 
watela p. Nowiekiego, staruszka, który od 
zawiązku Towarzystwa młodzieży jako członek 
dobrym świecił przykładem, i udzielono mu dy- 
plomu na honorowego prezesa Towarzystwa gnie- 
wkowskiego. 

Przy dźwiękach kapeli inowrocławskiej za- 
siedli uczestniczy do wspólnego obiadu, po któ- 
rym odbył się koncert, a w końcu zabawa z tań- 
cami. 

Gazety angielskie 
na mocy odekranych z Petersburga wiadomości 
donoszą, iż podminowanie pałacu carskiego w 
Gatczynie wykryto tym sposobem: Jeden z żoł- 
nierzy pełniących służbę w parkm. gatczyńskim 
spostrzegł tuż przy pałacu świeżo poruszoną 
ziemię. Po zluzowaniu go z warty doniósł o 
tem przełożonej władzy, która natychmiast za- 
wiadomiła policmajstra w Petersburgu. Ten 
przybył do ratczyna pod pozorem, iż miał in- 
teres do jednego z urzędników tajnych policyj- 
nych, służbę w Gatczynie pełniących i zbadawszy 
poruszoną ziemię wykrył, iż pałac w Gatczynie 
w kilku miejscach był podminowany materyałami 
wybuchowemi, których skład na razie nie zba- 
dano, Powołani inżynierowie nocą usunęli pod- 
minowania, dokonane z wielką zręcznością. Po- 
mimo, iż pracowano w wielkiej tajemnicy, rzecz 
doszła do cara, który z niezmiernem przeraże- 
niem dowiedział się, iż lada chwilę z całą ro- 
dziną mógł wylecieć w powietrze. Zarządzone 
najściślejsze poszukiwania w pałacu gatczyńskim 
i parku wykryły, iż w parku w kilku miejscach 
zakopane były materye wybuchowe mogące zni- 
szczyć dziesięć takich pałaców, jak gatczyński. 

Badania dotąd nie odniosły skutku; stwier- 
dzono tylko, iż w porozumieniu ze spiskowcami 
była niezawodnie służba pałacowa; dokonano are- 
sztowań tak między służbą, jak i żołnierzami 
stojącymi w ostatnich dniach przed wykryciem 
zamachu na warcie. Car nakazał przeprowa- 
dzić jak najsurowsze śledztwo, które się toczy 
w wielkiej tajemnicy. — Straż wojskowa pełniąca 
służbę w parku gatczyńskim będzie odtąd brana 
nie z pułków petersburskich lecz z głębi Rosyi. 

Stan zdrowia cara ma być niepomyślny; 
trapią go ciężkie troski i w ciągłej żyje obawie 
o swe i rodziny życie. Od wykrycia zamachu 
tajni policyanci roją się w całym parku gatczyń- 
skim i okolicach. Cała służba dworska ma być 
uwolniong z obowiązków i zastąpiona francuzkg. 

Przyjemne wiedzie życie car Wszech. Rosyi, 
zewsząd godzą na jego życie właśni jego pod- 
dani. Jaka to różnica z cesarzem austryackim 
Frańciszkiem Józefem, który rządząc się spra. 
wiedliwością zyskał sobie błogosławieństwo i mi- 
łość ludów berłu jego poddanych i spocząć może 
spokojnie na każdego z ich łonie. 

„Jutrzenka. 
Z miasta. 

Na dwóch ostatnich posiedzeniach ,,Ju- 
trzenki* był wyklad o „Szubrawcach i Promie- 
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nistych w Wilnie, którzy byli pierwszymi krze- 
wicielami wstrzemięźliwości w ziemiach polskich.“ 
Skrócona treść tego wykładu jest następująca. 
Słyszymy często, że pierwsze towarzystwa wstrze- 
mięźliwości powstały w Ameryce około 1828 r., 
tymczasem wyprzedziło ich Towarzystwo Szu- 
brawców, zawiązane w Wilnie przez Kontryma 
około 1820 r., którego pierwszym i głównym 
celem była walka przeciw pijaństwu. Towarzy- 
stwo nosiło z początku nazwę wielkich DD. i 
małych dd., a gdy ich zaczęto zwać pogardliwie 
„szubrawcami‘‘, przyjęli tę nazwę. Oprócz pi- 
jaństwa potępiali także: próżniactwo, karciar- 
stwo, niepotrzebne włóczenie się po sądach, złe 
obchodzenie się z włościanami, życie zmysłowe 
u mężczyzn, ubieganie się za francuzczyzną ko- 
biet, złe wychowanie i wogóle wszelkie parodo- 
we wady. Ich godłem był szlachcic na łopacie, 
który mieł taką władzę, że w kilka minut zdo- 
łał zwiedzić całą Polskę, aby z niej zwozić do 
Wilna nowiny. Najuczeńsi i najpoważniejsi mę- 
żowie, jak np. Jędrzej Śniadecki, należeli do Szu- 
brawców. Wydawali pismo pod nazwa: „Wia- 
domości brukowe*, w którem karcili błędy i wy- 
kroczenia. Taką mieli powagę, że, jeżeli kto co 
zrobił złego, obawiał się ich jak ognia. 

Walczyli także przeciw wstretowi do czy- 
tania, dla tego każdy Szubrawiec powinien był 
posiadać biblioteczkę i co rok jedno lub więcej 
dziełek kupować; także każdy członek był obo- 
wiązany trzymać i czytać przynajmniej jedno pi- | 
smo czasowe. Takie towarzystwo przydałoby się | 
i w naszych czasach, gdyż tu wielu jest takich, 
którzy nie zapisują sobie ani jednej gazety. Pod- 
czas posiedzeń Szubrawcéw stawiano na stół 
dzban źródlanej wody, jako godło: 
wstrzemięźliwości, 

Towarzystwo Promienistych założone 
także w tym czasie przez Tomasza Zana w Wil- 
nie, składało się wyłącznie z młodzieży akade- 
mickiej. W pieśni, którą często śpiewali, znaj- 
duje się następny urywek: 

Pochlebstwo, chytrość i zbytek 
Niech każdy przed progiem miota, 

Bo tu święty ma przybytek 

Ojczyzna, nauka i cnota. 

W tych słowach był określany cel Promie- 
nistych. Kochać Polskę i braci, uczyć się pil- 
nie i prowadzić życie cnotliwe — oto hasło za- 
cnej młodzieży wileńskiej. Wstrzemięźliwość była 
cnotą, której Promieniści szczególną cześć skła- 
dali, używając za napój tylko wody i mleka, — 
Sławne były ich majówki, które urządzali w o- 

ZDOBYCIE TARRAGONY 
roku 1811 

OBRAZEK Z CZASÓW WOJEN NAPOLEONSKICH 

w Hiszpanii. 

—— 

8 

"(Ciąg dalszy.) 

Młodzian szybko łzę otarł, dumnie głowę 
podniósł i mówił: 

— Ty% to Stanisławie taką dajesz mi radę, 
ty brat mój starszy, mój przewodnik i opiekun? 
Nie, to być nie powinno! -Oszukam, być może, 
udaną słabością jenerała i kolegów, ależ siebie, 
własne sumienie i honor czyliż oszukam? Nie, 
powtarzam ci, to być nie może, los mój padł! 
pójdę do walki, zginę, wiem to, lecz zginę z nie- 
skalanem imieniem, z odwagą jak na Polaka, 
jak przystoi na twojego brata. 

Uścisnąłem dłonie szlachetnego młodzieńca, 
nie śmiejąc czynić żadnych uwag więcej. Ujął | 
on nawzajem mą rękę i smutnym, przenikliwym 
głosem tak mówił: 

sławie, nie odrzucaj jej. 
walczę przy tobie. Jenerał, gdy się za mną 
wstawisz, uwolni mnie niezawodnie na ten jeden 
dzień od obowiązków adjutanta, kto inny chętnie 
moje miejsce zastąpi. Ja koniecznie pragnę, 
chcę być przy tobie, to mi będzie pociechą, doda 
sił i odwagi, inaczej, nie ufam sobie. 

Z radością przystałem na projekt brata, i 
tego samego jeszcze wieczora odwiedziłem jene- 
rała. Dobry i waleczny starzec chętnie przy- 

chylił się do mego żądania, lubo żal mu było, 

jak mówił, pozbawić się oficera, na którego pil- 

ność i gorliwość w służbie rachował wiele, zwła- 
szcza w dniu tak ważnym, jakim miał być ju: 
trzejszy. 

Pozwól, niech jutro | | 
ł 

kolicach Wilna, Promieniści dzielili się na 6 
województw: tj. zielone, różowe, granatowe, ama- 
rantowe, błękitne i białe. Na czele województwa 
stali: wojewoda, podkanclerz, skarbnik, referen- 
darz i stolnik; członkowie zwali się obywatelami. 
Na czele całego stowarzyszenia był chór złożony 
z 9 osób, a Zan był najwyższym naczelnikiem 
związku. Oprócz tego istnieli Filomaci i 
Filareci, tajne towarzystwa, złożone z szczu- 
płej liczby członków; Promienisei stanowili jawne 
towarzystwo, złożone z kilkuset członków. Wy- 
warli oni wielki wpływ na młodzież wileńską. 
Istnieli do 1823 r., gdy rząd rosyjski rozpoczął 
śledztwo. Osadzono znanych młodzieńców w wię- 
zieniu, a znaczną część skazano na różne kary, 
główniejszych zaś kierowników na wygnanie do 
Rosyi. Wielki wpływ na młodzież wileńską wy- 
wierał Adam Mickiewicz, a nawzajem towarzy- 
stwa wileńskie natchnęły go do tworzenia wspa- 
niałych poematów. Prześliczna „Oda do młodo- 
ści*, jedna z pereł literatury polskiej, nie byłaby 
powstała, gdyby nie istniały towarzystwa mało- 
dzieży w Wilnie. 

Był też pouczający wykład o Laponii, o 
którym podamy później streszczenie, gdyż będzie 
więcej wykładów o Norwegii. Panna Prakseda 
Grulczówna deklamowała wiersz: „Do Boga“, któ- 
ry powszechnie się podobał. Wycieczka do lasu 
obok Malty ma się odbyć w niedzielę, dnia 22 
czerwca. W tymże dniu ma być odprawiana 
Msza św. na intencyą „Jutrzenki“, oraz przyja- 
ciół wstrzemięźliwości. Na ostatniem posiedze- 
niu było obecnych 95 członków i gości. 

Ogólna liczba członków wynosi teraz 304. 

Wieniec dzieci polskich dla Mickiewicza. 
„Kuryer Polski“ otrzymał następujące pismo: 

„Szanowny Redaktorze! Uczmy dzieci kochać 
naszych wielkich ludzi, uczmy ich wdzięczności 
dla tych, co pracowali dla nich. Rzucam myśl, 
żeby ze składek ofiarowanych przez dzieci złożyć 
wieniec na trumnie śp. Mickiewicza. Na jednej 
wstędze napis: Od dzieci polskich, Ada- 
mowi Mickiewiczowi — na drugiej pier- 
wszy wiersz z „Powrotu Taty*: „Pójdźcie 
o dziatki, pójdźcie wszystkie ra- 
zem. Na początek składam w imieniu Niusi 
1 ay. ‘ Matka.* 

Wiadomości polityczne, 
Berlin. Wczoraj obradował parlament nie- : 

miecki w pierwszem czytaniu nad etatem dodatko- | 

W tym dniu, skoro świt cały pułk stanął 
gotowy do walki. Serce moje biło radością, którą 
każdy pojm:e, kto był lub wyobrazi się na mo 
jem miejscu. Dowodzié dwutysięcznym orsza- 
kiem wojowników, przewodniczyć ludziom, któ- 
rych ramiona silne, oręż doświadczony, męztwo 
nieposzlakowane, to zaszczyt i rozkosz zarazem. 
Ach, w owej chwili pojmowałem Napoleona, nie 
dziwiłem się owej dumie, pragnącej zagarnąć 
świat cały pod swe władanie, owej nienasyconej 
chęci nowych coraz podbojów i wojen. Ja tylko 
drobną garstką dwoma tysiącami takich rycerzy 
dowodził, jakich on krocie miał na rozkazy, a 
przecież ile nadziei, ile marzeń przebiegło w mej 
głowie! Wszyscy oficerowie tym samym zapa- 
łem przejęci być się zdawali co ja; każdy z nie- 
cierpliwością czekał hasła bitwy, każdy łakomie 
wzrok pogrążał w najeżonych działami Tarrago- 
ny okopach, jakby tam było jego życie i szczę- 
ście. Niebezpieczeństwo nie zrażało nikogo, sto- 
pnie, dostojeństwa a co nadewszystko, ozdoba 
legii honorowej, były wśród murów nieprzyjaciel: 
skiego miasta, Trzeba znać Napoleona wojo- 

| wników, aby zrozumieć jak należy, co za powab 

Jed a b se : Stasi miała dla nich gwiazdka na kawałku zawieszona 
— Jednę przecież prośbę poniosę ci Stari- wstążeczki! Dla niej niejeden śmiało uderzał 

w nieprzeliczone wrogów zastępy, łamał je lub 
ginął, lecz ginął bez skargi, bez szemrania! 

Artyierya rozpoczęła grę, odpowiedziały jej 
armaty forteczne. Stalismy jeszcze na miejscu 
dalszych czekając rozkazów, gdy na spienionym 
rumaku świtą swoją otoczon, przybiegł przed 
front pułku główno dowodzący armią jenerał 
Souchet; bacznem okiem zmierzył linie nasze. 
Wyraźns zadowolenie poznać było w nim można, 
zwrócił się ku mnie i wyrzekł: 

— Brawo pułkowniku, pospiesznie, czysto 
i dzielnie, to lubię! Ufam, że nie ostatni bę. 
dziesz na Tarragony okopach. Czas przeklętych 
Hiszpanów nauczyć rozumu; czytałeś mój rozkaz, 
wiernie zastosój się do niego. 

wym, dotyczącym podwyższenia pensyi urzedniko® | 
rzeszy i oficerom. Pomiędzy innymi przemawiał Pf 
sel nasz dr. Rzepnikowski z Lubawy, [ośw 
dczając się za projektem z tem zastrzeżeniem, 8% | 
z niego korzystali urzędnicy średnich i niższych stó” 
pni. Projekt przekazano komisyi budżetowej. . 

Cesarz niemiecki nadał kanclerz0w 
rzeszy Capriviemu order czarnego orła. 

Zaraza racicowa i pyskowa wyb” 
chła w rzezalni wrocławskiej; skutkiem tego 2% | 
kazała policya wywozić bydło z Wrocławia 5% 
prowincyg. 2 

„Reichsanzeiger* ogłasza o zargc2y 
nach księżniczki pruskiej Wiktoryi z ksigcie® 
Adolfem Schaumburg- Lippe. 

Cesarz niemiecki zamierza ustan0* 
wić nowy urząd rady kolonialnej, składającej 5% 
z osób znających dokładnie stosunki kolonials 
niemieckie. s 

W hamburskich rzezalniach wyb | 
chło częściowe bezrobocie. 7 

W nadzwyczajnym dodatku wyda 
nym onegdaj wieczorem ogłasza „Reichsanzeige, 
ugodę zawartą pomiędzy Anglią a Niemcami 
w sprawie wschodnio- afrykańskiej. Za znacznó 
ustępstwa dla Anglii we wschodniej Afrych | 
Niemcy mają otrzymać wyspę Helgoland, natu 
ralnie jeżeli się na to zgodzi parlament angielsk: | 
Protektorat nad sułtanatem Zanzibaru, krajam! 
Witu i Somali obeimują Anglicy. Niemcom 28% 
zostawiono protektorat na wybrzeżach należącyć | 
do Zanzibaru. — Gazety niemieckie cieszą UT 
ogromnie z tego iż Helgoland przejdzie w posie” 
danie niemieckie i że odtąd morze północne be | 
dzie w rzeczywistości morzem niemieckiem. — | 
Wyspa Helgoland, skalista, nieurodzajna, me | 
przynosiła Anglikom nic oprócz kłopotów, po® | 
względem strategcznym była również dla ni 
bez znaczenia — to też ją odstąpią z lekkie® | 
sercem. W każdym razie Anglicy na ugodzić | 
świeżo zawartej dobry zrobili interes. | 

Naczelnik rządu cywilnego i komendant wojsk | 
na Kaukazie — jak donoszą z Petersburg? | 
— książę Dondukow Korsaków podał się do dy” I 
misyi. Następcą jego zamianował car jego p? 
mocnika jenerała Szeremetiewa. — Książę Dot | 
dukow-Korsaków zarządzał oddanym mu kraje” \ 
sumiennie i zjednał sobie zaufanie ludności. | 

Rząd rosyjski zaprzecza urzędowo wi 4 
domościom o wybuchu cholery w Taszkiencie © | 
Azyi. ae 

Międzynarodowy kongres telegrsficzuy obf® 
dujący w Paryżu ukończył się w piątek; 2% 
stępny kongres odbyć się ma w r. 1895 w Peszdić 
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Odjechał po ty:h słowach na kilkanasd 
kroków, wstrzymał się przecie, lunetę skierował 
na okrąg, coś z cicha poszepnął do ctaczajacy® 
oficerów, powrócił przed front mego pułku 
mówił: 

— O ważnej zapomniałem rzeczy. Jede® 
tylko pułk naznaczyłem do obrony obozu, to mal 
Gerylasy włóczący się po okolicach, mogliby LS 
zaniedbania korzystać; wreszcie na ostrożność | 
nikt nigdy nie traci. Większą załogę wypada 2% | 
stawić, cały pułk nawet; z naszej brygady być 
on winien. Wybieraj zatem panie S., choeść 
pójść do szturmu lub tu pozostać? 

Machinalnie spojrzałem po żołnierzach i ofr 
cerach moich batalionów, w każdem oku błyszczał 
chęć boju zapał rycerski; już chciałem wyrzec pro 
śbę o atak, gdy wzrok mój padł na brata. Stał 0% 
o kilka kroków odemnie na koniu, mógł był 2% 
tem posłyszeć jenerała wyrazy, jakaś miespokoj* 
ność, obawa, trwożna niepewność w bladem jego 
drzała oku. Spojrzenie, jakie mi rzucił, było 
tak błagające, osłabienie ducha tak widoczne, #2 
chęć walki odeszła. Niby głos jakiś tajemniczy 
wołał do duszy: nie idź, zabijesz go, zamordu” 
jesz... i zgodziłem się pozostać. 

— Zawsze miej sie na baczności — WY" 
rzekł wtedy jenerał — być może, że twej P% 
mocy w ciągu dnia potrzebować będę. | 

Wydał jeszcze kilka rozkazów do okoliczno” | 
ści stosownych, wspiął ostrogą rumaka i odbiegh | 
aby dać hasło do boju. 

Oficerowie posłyszawszy niespodziewany ró” | - 
kaz pozostania na miejscu, szemrać z niezad | 
woleniem zaczęli, toż samo żołnierze. JE 

— Chodźmy, chodźmy, to żarty! — kilki | 
głosów wśród szeregów zabrzmiało. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 



WIELKOPOLANIN 
sz. 

„, Francuzkie izby handlowe oświadczyły 
jay wypowiedzeniem wszystkich handlowych 

tatów Francji i przeciwko zawieraniu nowych. 
Walencyj w Hliszpamii donoszą 0 

0" dalszych wypadkach cholery, na którą znowu kil- 
: „(Złesiąt osób zmarło. Władze miejscowe poczy- 

m | Y wszelkie środki zaradcze. Okolice dotknięte 

4raza  odgraniczono kordonem wojskowym. 
w , Madrycie, w razie jeżeliby się tam cholera 
8 Pokezata, pobudują osobne baraki dla cholery- 
8 inych, Popłoch między ludnością jest wielki. 

, Sdług depeszy otrzymanej z Madrytu przez 
fa Oespondenta berlińskiego ,,Tageblattu“, w pro- 
| lewd! Walencyi spostrzegano juz wypadki cho- 

| (W od 13 maja r. b.; — od początku do 15 
"a ję M. umarły tam na tę chorobę 52 osoby, 
ię iad niektóre w przeciągu jednej doby. — Le- 
16 ev Walencyi wykryli w wydzielinach cho- 

Śycznych laseczniki dr. Kocha, to znaczy, iż 
gr  olerą ta nie jest miejscową — jak dotychczas 

Yślino —' lecz cholera azyatycką. Konsulowie 
gr Daństy zagranicznych donieśli o tem swym rządom. 
| W Maladze wybuchła żółta febra, którą 
i |  Bzewleczono przez okręty hiszpańskie z Nowego 
10 | leanu w Ameryce. 
8 | Prezes bułgarskich ministrów Stambu- 
"M boy wystósował ponównie notę do Turcyi, w któ- 
i | 76] żąda uznania księcia Ferdynanda. 
NN 
7 RUCH W TOWARZYST WATE 

of * Zsbawa letnia tutejszego „Towarzystwa Prze- 
a Uyslowego odbędzie się w niedzielę, dnia 29 b. m. 
ge W wili Gehlena z programem bardzo urozmaiconym. 

0 | Vobra kcmunikacya i piękny ogród p. Szermera 

je | Brzyczynią sie zapewne do licznego zebrania się pu- 

d ©zności, która zresztą chętnie zawsze podąża na 

b | ajéwki „Towarzystwa Przemysiow ego.“ 

mi * W Regoänie „Towarzystwo Przemysłowe* urzą- 
je | aw nedzielę, dnia 22 czerwca zabawę letnią do 

| 38u Studzienieckiego do Dr. Tomerzkiewicza nale- 

jk |  Żącym, — W;marsz o godzinie 2 z południa. Wy- 
a) jaza i powrót na wozach dla członków i przez tako- 

| wych zatranych gości, bezpłatny. 
*'W Pakości „Towarzystwo Przemysłowe* urzą- 

dzą w niedzielę, dnia 22 b. m. majówkę, w lasku 

Należącym do pana hr. Ponińskiego w Kcścielcu; 

 Wymarsz o godzinie 1 z południa z sali zwykłych 

8 / DPdsiedzen. Zarząd. 

= * We Wrześni Towsrzjstwo Przemysłowców u- 
"BE Tządza w niedzielę dnia 22 bm. zabawę letnią wraz 

_ 4% dziećmi szkólnemi w lasku Dębina hr. Ponińskiego. 
Goście tak z miasta jak okolicy mile widziani. — 

Wymsersz z lckalu Towarzystwa o godzinie 1-szej. 

W razie niepogody sabawa odbędzie się o tydzień 

_ bóźajej, Na zabawie będą: loterya fantowa i żywe 

obrazy. Zarząd. 

re * W niedzielę dnia 22 bm. urządzają obywatele 
" Miasta Mixtata majówkę, w boru miejskim, na którą 

| Sanowng publiczność tak z miasta jak okolicy u- 

_ rzejmie zaprasza Zarząd. 
_ * W Kościanie „Tow. Przemysłowe* urządza w 

Niedzielę, dnis 22 b. m. zabawę letnią w lasku miej- 
_ Skim, na którą wszystk'ch Towarzystwu życzliwych 

m i Uprzejmie zapraszamy. Osobrych zaproszeń się nie 

k _ Wyse'a. Wym.rs: o 1 godzinie z południa. 
8 Br Zarzad. 

6 e. * W Srod-le zabawa letnia „Tow. Przemysłowego* 

_ odbędzie się w niedzielę, dnia 22 czerwca r. b. w 

_ lasku Zrenickim. Wyrmarsz z lvkalu p. Hiittner o 

07 _ 1 godzinie z południa, O liczny udział życzliwych 

DB E Towarzystwu tak z miasta jako i z okolicy uprasza 

J Ę Zarząd. 
J| $* W Sm'glu „Tow. Przemysłowe” urządza w po- 
AG is niedziałek, dnia 23 b. m. zabawę letnią w parku 

e P. hr. Szółdrskiego w Żegrowie. Wymarsz o go- 

dzinie 9 i pół przed południem z lokalu Towarzystwa. 
zy Mamy nadzieję, iż nas goście licznym udziałem za- 
” _ fSzczycić raczą. W razie niepogody odbędzie się za- 

bawa w ogrodzie strzeleckim w Śmiglu. Zarząd. 

ME Ę * W Berlinie „Tow. Polsko - katolick'e* urządza 

0") W przyszłą niedzielę, dnia 22 czerwca r. b. swą do- 

roczną wycieczkę do Ostend, (stacya kolejowa Sa- 

4 3 dowa); odjazd wspólny parowcem od Janowitz Briicke 

gl, _ © godzinie 8 rano z muzyką, na którą szan. rodaków 

_ przebywejących w Berlinie uprzejmie zapr. Zarząd. 

| Na mszą Św. uprasza się o godzinie 6 rano. 

oe | * W Berlinie urządza Towarzystwo „Orzeł* mie- 

E Bięczną zabawę w sobotę dnia 21 b. m.o godzinie 
m 1 9-tej wieczcrem przy Koppen-Str. mr. 58, na którą 

tak członków jako i gości jak najuprzejmiej zaprasza 
Zarząd. 

Wiadomości z bliska i z daleka, 
POZNAN, dria 19 czerwca. 

* Na kościół w Jerzycach złożył E. B. 50 fen. 

* Poznański oddział artyleryi fortscznej wyruszył 
w poniedziąłek przez Kórnik, Śrem pod Mosinę na 

ćwiczenia. zabrawszy 2 baterye ciężkich dział forte- 

cznych i 86 wozów. Oddział ten odbędzie 4 biwaki 

nocne w polu a wracając w końcu tygodnia pod Po- 

znań odbędzie jeszcze ćwiczenia przy forcie IX. 

* Podług przepisów o zabezpieczeniu robótników 

okaleczałych nie wolno woźnicom przy powożeniu 

siadać na przodku wozów i mieć nogi oparte na dy- 

szlach, tak samo nie wolno im siadać ma dyszlach 

i tak powozié. Kto przy takiem siedzeniu okaleczeje, 

utraci prawo do pobierania renty inwalida. 

* We Wilkowie magistrat zezwolił znów na do- 

wóz trzody cblewnej na targi. Dotąd dowóz ten był 

zakszany z powodu zarezy kopytkowej. 

* W Osiecznie za murem klasztornym znaleziono 

ciało byłego urzędnika gospodarczego, a z obok le- 

żącego rewolwera poznano, ża to samobójcze. Mieszkał 

on w najętym pokoju od stycznia i jak mówił chciał 

sobie kupić pos adłość. Upatrzywsry sobie 17-letnią 

panienkę, chciał ją poślubić i miał nadzieję, że od 

ojca jej lub brata ctrzyma pieniądze, jakich mu je- 

szcze było potrzeba, tymc:ascm nadzieja go zawiodła. 

W niedzielę po południu skłonił narzeczoną do prze: 

chadzki żwirówką ku Lesznu, ona przystała, i poszła 

z nim, ale kiedy ów młedzieniec nie chciał powrócić 

i nskłaniał ją aby aż do Leszna z nim p:szla, na- 

tenczas ona powróciła, zabrawszy się ze znajomymi 

jadącymi do Osieczny. Młodzieniec ów zabawił przez 

dzień cały w Lesznie, a potem we wtorek znaleziono 

go niezywego. 
* W Merągu na stacyi pociąg osobowy w zeszły 

piątek rano wyszedł z opóźnieniem półgodzinnem z 

niebywałego dctąd powodu. Osoby juz wsiadały do 

wagonów, kiedy się okazało, że lokomotywa nie była 

ogrzana. Zaczekano tedy pół godziny, aż się para 

wytworzyła i pociąg ruszył ze stacyi. 

* W Bydgoszczy magietrat na otwarcie nowej 

rzeżalni chciał urządzić ucztę i zażądał od rady miej- 

skiej 750 mk. Rada wniosek ten odrzuciła i uczty 
nie będzie. 

* W Mogiinie gmach dla stanów powiatowych 

jest na ukończeniu. Koszta budowy 80 tysięcy mk. 

Biuro landratury już w nim pomieszczone. Oprócz 

mieszkania dla landrata obejmować będzie ten gmach 

jeszcze mieszkanie dla sekretarza powiatowego i dla 

woźnege. Gmach jest piękny i postawiono go w po- 

bliżu dworca nad jeziorem świerkowieckiem. 

* W Międzyrzeczu pojawiły się w obiegu handlo- 
wym podrobione dwumarkówki, na których wybity 

rok 1876 znaczne one są kolorem ciemno ołowianym. 

* W Trzcielu i okolicy właściciele łąk zamierzają 

zanieść prośbę do ministra o pomoc, albowiem od 

kilku lat woda zabrała lub zniszczyła im trawy. — 

W tym celu zwolują zebranie na piątek o godzinie 

10 na salę Simona. 
* W Chełmnie gwałtowny deszcz, jakby z ober- 

wania się chmury pochodzący w zeszły piątek zrzą- 

dził dużo szkedy. Na torze kolei żelaznej za stacyą 

Stolno woda porubiła wyrwy na 300 metrów, 130 m. 

i raniejszych kilka. Łąki i części przyległych pól 

stanęły pod wodą. W mieście powyrywzła woda 

bruk po uliesch, na cmentarzu ewangielickim uszko- 

dziła woda kika grobów. Przy bramie grudziądzkiej 

za lejarnią żelaza Petersa zesunął się kawał pagórka 

i ziemia zasypała kawałek pola ornego. Rzeczka 

zwykle mało znaczna urosła nagle, woda pozrywała 

mostki i zamuliła przyległe kawałki ról; żniwo prze- 

padło kilku pomniejszym właścicielom. 

* Dzieci z hub Czachorowskich w powie- 

cie gostyńskim odłączeno od szkcły w Sikorzy- 

nie, a przyłączono do s:kcly w Brzeziu. Dzieci 

zoStawiszyna w pow. koźmińskim odłączono od 

szkoły w Skokowie, a przyłączono do szkoły w 

Jeżewie w pow. śremskim. 

* Na wystawie koni w Berlinie z W. Ks. Poznań- 

skiego otrzymało 8 właścicieli zagrody: hr. Buiński, z 

Dąbek Sasse z Ostrowa i Lorenz z Pianowa Najwięcej na- 
gród zyskały konie z obwodu rejencyjnego gąb:ńskie- 

go i to konie 16 właśc'eieli głównie włościan, którzy 
wystawili klacze do chowu rasy litawskiej, najzda- 

tniejszej na potrzeby wojskowe. 

* Na Wermii — jak pisze „Gazeta Olsztyńska* 

na konferencyą nauczycieli, odbywającą się w pewnej 

wsi kościelnej, przybył miejscowy proboszcz. Przy 

tej sposobności inspektor powiatowy szkolny miał 

śmiałość żądać od X. proboszcza, aby w kościele, do 

którego uczęszcza lud polski, zaprowadził śpiew nie- 

mieeki. Proboszcz mu na to odpowiedział: „w koście- 

le ja rządzę, a nie kto inny!* 

* Kalendarz, Piątek 20-go czerwca. Julianny, 

Floryana. Wschód słońca » godzinis 8 mimut 88 sa- 

| ehód o godalnie 8 minai 24, 

WIADOMOŚCI LITERACKIE. 
* Drnkarnia „Kuryera Pozn.“ wydała niedawno 

„Historyą kościoła katolickiego* opo- 

wiedziana w życiorysach. — Dziełko to składa się z 

trzech temów. Dzieje kościoła naszego wyłożono tam 

w sposób popularny językiem poprawnym. Książka 

ta jest polecenia godną i powinna się znaleźć w ka- 

żdym domu katolickim. Cena zaś bardzo przystępna, 

bo wynosi tylko 1 mk. 50 fen. Kto nadesle 1 mk, 

70 fen. w znaczkach pocztowych do drukarni „Ku- 

ryera Pozn.* otrzyma to dziełko tr. 

(OSIRIS AN 2 aa chica Langu cS Na ana eee I 

RADY | WSKAZÓWKI. 
* Właściciele drzew czereśniowy ch i wisniowych, 

chcąc się ustrzedz na przyszłość od szkód, jakie po- 
noszą skutkiem zrobaczywienia cwceu, winni każdy 

owoc spadły z dr:ewa, czy dojrzały czy surowy, zbie- 

rać i niszczyć. Szkodnikiem jest mucha wiśniowa 

(spilogrąpha cerasi), mniejsza o połowę od muchy zwy- 

czajnej, koloru połyskująco-czarnego, na grzbiecie 

żółtawa. Od końca czerwca do poiowy lipca oblatuje 
ona drzewa czereśniowe i wiśniowe i składa jajka w 
owoc dojrzewejący czereśni, wisien, ciernia i berbe- 

rysu. Rybaki z tych jejek wylęgłe powodują wielkie 

szkody w owccu, wyrosłszy opuszczają owoc i spa- 

dają na ziemię, a potem zamieniwszy się w pcczwarki, 

zagrzebują się na 3—3 centimetrów w ziemię i tam 

przezimują, by w maju roku przyszłego wydobyć się 

w kształcie much. Nejlepszym środkiem tępienia 

jest nasamprzed pozbierać doszczętnie wszystkie cwo- 

ce spadłe z drzew, a potsm skopać ziemię pod temi 

drzewami na jesień. Poczwarki owadu wydobyte na 

wierzch zmarzną i tak powoli wytępi się szkodników. 

OGAE TEE RO AOC TTS 

OB REDBAKGYL 

* Panu K. w L. Specyalistą w tych chorobach 
jest Dr. Zielewicz w Poznaniu; przyjmuje on 

codziennie rano i przed południem. 

* Pauu L. w &. O chorobach żołądka wyszło 

Świeżo dziełko w Warszawie; dostać je mozaa w po- 

znańskich księgarniach. — Pana dr. Chłapowskiego 

nie ma w Poznaniu; bawi obernie w Kissingen. 

* „Wiarusowi ze wsi M. S. z W.* — Myślą o 
tem bezustanie i inni, zwłaszcza posłowie nasi, a zna- 

jąc lepiej wszelkie okoliczności, widzą, że teraz nie 

pora. — Nie ogłosimy przeto nadesłanej nam rzeczy, 

lubo — podzielamy w niej zawarte uczucia i pra- 

gnienia. 

TC RE RRA NE 

WIADOMOŚC: HARDLOWE 
Sprawarämpie giełdowe. — Pozuas, 18 czerwca. 

40], listy zastawne powcanekię ‘ 101,60 m. 
8-|,6], listy zasiewne posuańzkia . «© . . 8780 , 
g97 listy reniowe pos HB... -20,202,00 5 
Zach.-pruskie 81,9], listy zast. rycozakie, . 97,80 „ 
Zach.-pruskis 81,0, listy zaaizwae nowe . 97,60 „ 
Prazkis 4%, liaty rentowe , . . « : .- „102/768 y 
Posoańskie akcyjne siow. soryiowe. „ . 00,00 „ 
Poznański bank prowinsyalay. . : » . 11510 „ 
69], pożyczka ziemieska Sg eles ri 
$1|.°|, gokyeska niemiecka Aen KRY BAW 
©), pożyczka pruska ukozsolidowaua , . 10630 „ 
8:9], pokyexke prasku uksasolidowana . 99.90 „ 
8'|,9|, obligi długu państwa pruskiego . . %9,90 , 
Austryacka rentagsiots Pe eet a eee eee ee. ee 
Austrysoka renta srebrną. . « | « « + 7780 , 
Polzkie 5°|, listy zaatawna .. . . « « « 67,9), 
Polskie 49), listy likwidacyjne . . . . 85,00 „ 
Rents włóska . .» » 2 2.2. 61798230, 
Renta wegierska złoła . » : . ; soe * S686 5 
Bssknsty zcajjskie ma 100 ra. . daty 288 50 | 
Benknoty austryackis za 100 zły, | Gia NO 
Banknoty isansuskie zs 100 w . . . £0,65 

Ceny targowa w Poznaniu. — Dnia 18 czerwca. 
{Sprawozdanie giełdowe.) 

# 

Towar Piękny | Średni [Posledas 
(za 100 kilogramów). | .& 3]. ik 4 

Pszenica.» „+ ««« « „ » « | 18 |88-| 28 |40.| 17 | — 
DH ore asien vole, | 15 140] 48.120.118 | — 
Jęczmień .......... | |— | 18 |20 | 12 | bo 
OWI: 3% EAS +. . | 16 | — | 15 [70 |] — | — 
Kartofle ... = EG 8 | 60 8 |— | — | — 
Tatarka . . «. eee eee ee Pm > 1 |= | — | = 

(Urzędowe sprawozdanie targowe komisyi targowej) 
missts Poznania). 

Cena 
Inne artykuły. najwyż.|asjniższ |przecięc. 

Meg the EM 
Stoma 6|—-| 4150| 4 |75 
Siano za 1€0 kilogr. 4159| 4125| 4 |£8 
Kartofle 5|— | 44— | 4150 
Wolow. od lopatki a « |40] 11280} 130 
Wołow. od brzucha ® 1130] 110 ]- 2 |3u 
Wieprzowina. ... Ag 1160| 1/407 1 |50 
Cielęcina ...... am 11451 1/80) 1180 
Skopowiva..... 5 1149] 2 [23] 1750 
Siogius:= 2,5%: 3 3/80] 1|68] 1 |70 
MARIO Zr iv E 2 |20] 1160| 1 |90 
Łój wołowy .... 1 |—| — [80] — | 90 
Jaja za kopę........| 2/50] 2/40] 214 
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Dziś rano o godzinie 6 i pół zasnęła w Bogu po dlu- 
gich i ciężkich cierpieniach opatrzona kilkakrotnie ostatnie= 
mi Sskramentami św., moja najdroższa żona ś. p. 

Franciszka z Jaworowskich 
U N Szymańska 4 

przeżywszy lat 24. — Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 
20 bm. © godzinie 5 po południu, o czem krewnym i znajo- 
mym donoszą w ciężkim pcgrążeni smutku 

maz, syn i familia. 
Pleszew, dnia 18. 6. 90. (5663 

* 
= We wtorek, d. 17 bm. 

ad o godz. 81/ą wiecz, zabrał 
| cam Pan Bóg niespodzia 

nie naszego najdroższego 
synka, ś. p. (5662 

W acusia 
gw l-szej wiośnie życia. 

Pogrzeb odbędzie się w E 
piątek o godz. 4 po poł 

gz domu żałoby pl. Sapie 
A żsński 2a,, na który przy- § 

fA jaciół i znajomy ch zapra- 
Bed czają strapieni rodzice = 

Ludwik Adamski 
» Żoną 

Fortepiam tanio do nabyc a, 
gaze? wskaże eksped. Wielkopo- 

Towarzystwo krawców 
w Pezmaniu 

urządza w miedzielę, dn. 32 
czerwca rb. 5660 

zabawę letnią 
w Parku Wiktoryi. 

Program; 1) Koncert. 2) Gra 
fantowa. 3) Kulanie kręgli, strze- 
lanie do tarczy i wyścigi (gry pre- 
miowe dla ranów). 4} Tłuczenie 
garnka i zaraucanie obrączek (pre- 

mie dla pań). 5; Gry towarzyskie, 
6) Polonez dla dzieci połączony 
z. puszczaniem balonów i rozmai- 
tych figur, 7) Tańce Wieczo- 
rem oświet'enie ogrodu ogniem 
sztucznym i bengalsk.m. Wymarsz 
z muzyką punktualnie o godz 1. 
z polad. z mieszkania przewodni: 
czącego p. K Chojnackiego 
ulica Długa nr. 11. 

Ns powyższą zabawę zaprasza 
uprzejmie Szanown. Grsci, jako 
też i Członków zarząd. Eee 

pa > o 7 A A YZ: zz > > at ER as A 

polecają 

Ornaty od 50—1000 marek. 
Kapy od 75—1500 marek. 
Bursy, stuły. 

Choragwie gotowe. 

HEIDUCKI & BIGHST 
Pozmań — Bazar 

Materye wełniane, jedwabne i złotolite w wszelkich kolorach 
kościelnych od najtańszych aż do 200 marek za metr. 

Wielki wybór kobiercy smyrnenskich, Tourney i brukseiskich, 

(5437) 

+ Ceny bardzo przystępne, a za gotówkę odpowiedni rabat. 

Bazar i Św. Marcin 20. 
= poleca po cenach nader przystępn. i w dobsrowych gatunkach: 

Ś Oliwy de machin, smars wide o2 osie. 
m Ean ma cxery i skery. 
> Mydio szczecińskie do prania. 
= mydle rzadkie białe i szare. 
w Swieee eltarzewo z białego czystego woskn tziko la. 
= tej do pałemia, dobrze rafinowany. 
cx Fetrelewia zalonewe. 
m Myälo teaietowe i isharskic. 

Swiece siearynowe „Apulle", 
= Perfumy francmzkie i amgielekie, 
> Farby, pokosty i iakiery. (5856) 
<+$ól kueksmną i kyśdląęcą luźno i w calych wagonach. 

"s Makmeky rzepiowe i Iniane, 
© Eierbzaty w doborowych gatunkach. 
AS Prawdziwe francunkie Are%%, Cognac i Rum. 
5 Wszelkie korzemie i wanile burbenmska. 
hi Oliwe de potraw w najprzedniejszym gatunku. 

€zekelisady, (8e20 w puszkach i luźno itd, itd. 

6050006608 658$©0 
*% WIE. Smisniewicz, 
4 fabryka machin w Środzie przy ul. Poznańskiej 

poleca swój bogato zaopatrzony zapas machim gospo- 
darczych : mi: ckarrie od 130 mk,, wialnie, maneże, siecz- 
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karki, daje na odplate i pod gwarancyą, także prawdziwe 
Singera machiny do szycia juz od 65 mik., wykonuje zara- 
zem wszelkie repsracye machin oraz pojedyńczych części & 
machin, tryby, panewki, (lagry), walce itd. dokładnie, szybko 
i po cenach nader umiarkowanych, W skutek dobroci ma- 
chin moich, będących od dawna w biegu otrzymałem liczne as 
pochwały i podziękowania. — Agentów nie wyselam, na za- 

w pytania listownę odpowiadam franko. (5316 

666684584 008665E<062 
Podręcznik do pisania listów, 

w którym wyłożona jest jasno i treściwie nauka o pisaniu listów, 
oraz liczne wzory tychże, 

Treść: Słówko o ważności listów. Krótka nauka o pisaniu 
listów. Najważniejsze przepisy pocztowe. O tytułach w listach. Li 
sty zawierające prośby. Z powinszowaniami. Dziękczynne i przepra- 
szające, Wzory listów dla dzieci (43 listy.) Listy opisujące, w któ- 
rych obszernie opisany Poznan. Pocieszsjgce- Listy przemysłowo- 
handlowe. Rozdział ten zawiera: okólnik dla rozpoczynającego zawód 
kupca; okólnik przemysłowca; o przeniesieniu handlu ; o powiększeniu 
składu; kupiec łokciowy prosi księdza o poparcie; podobny list do 
właściciela ziemskiego; kupiec skór do cechu szewskiego; list Polki o 
założeniu handlu; o książkach kupieckich; kupczyk prosi o umieszcze- 
nie; wuj do siostrzeńca o obraniu zawodu; wniosek przemysłowca o 
pożyczką; list do młodego kupca, pragnącego założyć handel. : 

Oprócz tego znajdują sig bilety, wzory kart pocztowych, kwity, 
rewersy, rachunki i różne listy. Wogóle książką ta zawiera 15% 
listów 1100 wpisów imiennikowych. Jest to najtańszy 
i najpraktyczniejszy polski listownik. 

Cena wynosi 2 mK., z oprawą 1,25 mK., na przesyłkę 
franko dopłaca się RO fem. Zamawiać pod adresem: 

Hr. Checioszyński, Poznań, ul. Wodna 15. 
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Kk. Barcikowski, drogerya. Lekcy 
fortepianu i śpiewu 
udziela się. Ktc? wskaże ekspe- 
dycya Wieikopol. p. nr 5636. 

Na czas żniw tegorocznych 
poleca po cenach zniżonych: 

imo, 2 
Okowite 

czystą przepalaną, 

Smolee 
przesmażany, 

A. Wierzbicki 
w Gnieźnie, ul. Warszawska. 

Tanie Kiążki. 1 sk. nor 
teczny 40 fen., Przeraźiiwe Kcho 
60 fen., Męki piekielne 15 fen, 
Pomsta Boża 25 fen., Kręte drogi 
80 fen., Los Sieroty 80 f., Spiew- 
nik polski 50f., Gadu-gadu! 30 f, 
Mała Sybilla 30 f., Oracye i pieśni 
weselne 30 fn. Zamawiać pod adr. 
W. Fialek, Chełmno ((ulm W/Pr.). 

Czerwonka! 
Jedyny środek najskuteczniejszy 

dotychszas przeciwko czerwonce 
trzody chlewn*j, poleca pod gwa- 
rancyą natychmiastowego skutku, 
nawet w najgroźniejszym stanie 
choroby, we flasskach z opisem 
użycia po cenie 1 i 2 mk. drogerya 

W. Zielińskiego 
w (rudziądzu (Graudenz). 

Głos Synogarlicy 

:50® marek w złocie, 
jefii Ordme Grolieh nie usunie wszelkich 
af dei akörn; ben jak piegów, plam 
wetre al yf w Ow, 
sxerw' nosa i nie będzie utrz - on 
wał 4 do póź wieka, olé 
wająco białej 1 Fame Bar świeżości. 
e A ssminki! Cena mrk. 1,20, 

ted gł. J. Grolich w Bernie (Brünn), 

W Poznaniu w drogeryach: 
L. Eckarta, J. Schleyera, F. @. 
Fraas’a następcy. (800 

Posiadłość swoję, 
położoną w Opalenicy, składającą 
się z 2 domów mieszkalnych, ku- 
Źni z narzędziami i 7 hekt. gruntu 
z powodu choroby zamyślam sprze- 
dać razem albo częściowo. 

Ignacy Kornosz 
w Opalenicy. 5478) 

Goscinea 
na wsi celem kupna lub dzierża- | 

Kto? waksze | wy szuka zaraz. 
exspedycya Wielkopolanina pod 
nr. 5658. — Pośrednictwo agen- 

2), | tów wyklucza się. 

Niechaj każdy do Ameryki 
się udający kątolik nie omija tych 
korzyści, które mu towarzystwo 
katolickie św. Rafała tak podczas 
podróży. jako też i przy lądowa- 
niu w Newyorku wyświadcza. — 
Względem dalszej informacyi nie- 
chaj się każdy pełen zaufania pi- 
śmiennie lub ustnie zechce udać 
do niżej podpissnego zastępcy 
tow. akcyjnego pakowego ham- 
bursko-amerykańskiego, posiada- 
jącego pozwolenie zwierzchnicze. 
4407) Adam Spektorex 

w Chodzieżu ‘Kolmar i. P.) 

2 manopany, 
najnowsze instrumenta z długiemi 
nutami i wielki wybór mut do 
herefonu, ma na spr.edaż 

Rutecka, ul. Teatralna 5. 

3 morgi sadu ze znaczną 
ilością owocu zostaną wydzierża- 
wione przez publiczną licytacyg 
lub z wolnej ręki w sobotę o go- 
dzinie 4 ps południu Wilda, 
Dolina Szwejcarska (5637 

Polecam rozmaite wsi, folwar- 
ki i gospodarstwa, hotele, oberże 
i gościńce z gruntem lub bez. Fol- 
wark 500 m. c. 30,000 tel. wpł 
7,000 tal Oberża w mieście pow. 
c. 10,000 tal. wpł. 2.000 tl Go- 
ściniec i 16 m, gruntu e 4,500 tal. 
wpł. 1.500 tal, Folwark 300 m. e 
15 000 tal. wpł 5.000 tal. Badur= 
ski, Poznań, ul. Bramkowa 11. 

Modne szale w kratkę, pończo- 
chy czarne i kolorowe, gorsety, 
gotową bieliznę, materye na su- 
knie poleca M. Joachimczyk, ul 
Fryderykowska 3, I v. (5612 

KMuźmia, dobrze się oplacajg- 
ca, jest tsnio do wydzierżawienia. 

Adresu udzieli eksped. Wielko- 
polanina pod nr. 5624. 

ea — KE 

Potrzeba od św. Jana: 
Urzędnika żonat. z kaucyą, 2 

włódarzy żonat., 3 kucharzy żon,, 
dla których kontrakty są do przej- 
rzenia w biurze, 3 kucharzy sam., 
2 służących samot. na pensyą 240 
mk., 3 kucharek do Polski (wol- 
na podróż), 3 pokojowych, 2 ko- 
biet lub młodych panienek do 
dzieci. Zgłoszenia przyjmuje (5671 
Zybert, Poznań, ul. Teatralna 5. 
SSS | oł 

Szuka się od 1. 7. rb.: 
3 gospodyń na pensyą 50 tal, 

i tantyemę, 
3 pokojowek na pens. 40 tal. 
3 kucharek na pens. 50 tal. 

Spieszne zgłoszenia do biura 
stręczeń (5670 

ZIELAZEK, 
Poznań, ul. Fryderykowska 26. 

Kucharki, 
dobrze gotującej na 40 tal, na 
probostwo oraz (5669 

kilku służących 
do wszelkiej roboty na prowin- 
cyą szuka J. Przewożna, 

ul. Fryderykowska nr. 18. 

F2Dom. Skoraczew pod 
Chociczą (Falkstädt) szuka 
od 1-go lipca rb. (5665 

gorzelnika 
samotn. z kaucyą, i żonatego 

wlodarza 
z robotnikami. _ 

Miejsce pisarza gospod. 
jeszcze mie zajęte w Domi: 
nium Rusecim. (#666: 

Pisarz gosp. 
potrzebny od 1-go lipca rb. 
Zgłoszenia z odpisami świa* 
dectw pod adresem: A. Be 
poste restante Wolsztym 
( Woilstein). (5661 

Dom. Zydowo p. Ro- 
kietnica szuka zaraz lub 
od 1. 7. rb. (5667 

elewa gospod. 
EF" Potrzebni od lipca: "THB 
Kucharz kawaler, myśliwy 

na 300 tal. Siuzacy kawaler 
na 60 tal i pranie. Muchar- 
ka do dworu na 60 tal. (5651 

Jadwiga Szymańska, 
Św, Marcin nr. 76 p 

Sumienny i energiczny 

podmistrzek 
potrzebny do dremowania. 

Zgłoszenią z dołączeniem éwis- 
dectw i podaniem warunk przyj- 
muje ekspedycya Wielkopolanina 
pod nr. 5655 

|od dziewcząt i parobzów 
do roboty do dworu szuka zaraz 
biuro stręczeń, Hofrichter, ul. 
Jezuicka nr. 9. (5671) 

% maszymiarki, wprawne w 
szycia bielizny przyjmie na stała 
zatrudnienie Nowakowska, 
ulica Wilhelmowska 26, III pięt. 

Ucznia 
syna porządnych rodziców przyj- 
mie zaraz J. Stell, balwierz i 
cyrulik w Borku. (5864) 

Ueznaia 
zamiejscowego przyjmie zaraz cu- 
kiernia (5141 

Teodora Kirstema, 
Poznań. Wielkie Garbary nr 41. 

Pokój meblowany 
z osobnym wchodem, widok na 
ulicę jest od 1 lipca do wynaję- 
cia. mi. Wodna 15. HIHI p. 

Chwaliszewo 5%, LI, 3 pokoje 
z przyn. od 1 paźdz, za 125 tal. 
do wynajęcia (5640 

Pokój meblowany z osob- 
nym wchodem jest zaraz do wy” 
najęcia: St. Rynek 77, II wchód. 

w domu moim jest do wynajg- 
cia od św. Michała (4626 

N. Zientkiewicz, 
Poznań, Stary Rynek nr. 35. 

Wyzel angiel- 
skiej krwi, biało- 
brązowy, 7 mie- 
sięcy stary, i na 

MY pół ułożony, tak 
że na kuropatwy 

może być potrzebowany, jest do 
do nabycia. Cena przystępna. 
Sniegowski, Siemianice p. Kępno. 

W dniu 14 b. m. zaginął 
ył || wyże 

kasztanowsty, rosły włochaty wa- 
bigey się „Lord“. O miejscu za 
trzymania się tegoż proszę zawia- 
domić lesniczostwo Raj- 
mundowe p. Nekla. 

Nakladem i drukiem Fr, Onocioczyśckicze w Poznaniu, — Bedakter odpowiedzialny Stanislay Wegner w Poznanis. 


